aków, Piątek 28 Sty 
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„kłowa Reforma" wychodzi uwa razy dziennie. 


59 imie ` miocięozate 
MERATA WYNOSI: rocznie półroozwie kwarta 
PRE Eriko . « .2Bkor.80h, 14kor.ś0h. 7 kor. 20 h. 9 kor. 40 b, 
w Anstro-Węgrzech: ` ¿ Ś 5 - A - 
z jednoraz. przesył oczt. 38 — ZI kora na 
RE © 4 z: 43 , 24 31 „ 50 a GAR 80, 8 a 60, | 
w Państwie Niemieówiem , . 48 „ — +» s maia., 15 * = i =" 
b państwach . . . . 60 — M i Do . = 
paet yAn e r |. kwartalnie 1 kor. 80 hal, m” 


Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 ha 
się nadsyłać wprost do Administracyi „Newel 
Reformy" w Krakowie, — Nr rach. poozt. Kasy Oszczęd. 867.484, 


m ; i łstracym: ul. św. Anny 3. — Telefon Redskczi 41, Admi- 
y 21. Kotoko | 187%. — Rękopisów nadeyłsnych Redakoya nie zwraca, 


6 halerzy: w Biurze dzienników $. Sekoławskiego, ulica 
Wa Lwowia Praw | tg” Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 6 bal., z przesyłką pocztową 8 hal. 


„abiso > ZERA E WEED 


Pronumeratę I ogłoszenia (ineeraty) uprasza 


p 


doj 


e amean ro 


Kosya nad przepaścią. 
| Wiedeń, 28 stycznia. 
»K orrespondenz Ramdschau« donosi ze Sztok- 


i 


Zajęcie Alessia. 


S m wi malak 


" WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


mB 2 
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Enn 


a RJ AA 


Prerntii-="1BWGZGY „WAZY jzidtijE: 
zamiejścewą: Administracra „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowa; mie S08WĄ : 
AKdministracya „Nowej Reformy“. — Glówne trafika w Rynku. — Agencya J aposta 
i A. Salomonowej, ul. Szozepańúska 9: Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Jagiellońska 7. 
Trafika w Sukiennicach. i 


Zamiejsoową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują. w. Lwowie Biur. dziennikow: 


A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l. 41. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska an 
W Jarosiawiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rookach. — W Wiedniu: Hermen reld- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), £, Woillzeiie 6, — M. Dukes Nachf. Haasenstein 


& Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia), — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norrmberdze). — H. Schalek ('Wollzsi.e) 
W Paryżu Société Mutnelle de Publicitć A. Lore directenr. itne Roagemont 14. . 

Vo numeru popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane** po 30 hal. od wiersza. — dwa 

publiczne po 2 kor od wiersza i 

W numerze popołudniowym. wychod 


r 


zącym w poniedziałki | dni coswiateczne, zamieszcza sit 
: także inne inssratj. $ 

Załączniki do „Nowej Refuiy* (pivepekty. oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się zm 161 

2 kor. od 406 egz. dla zamiejscowych. a I kor od L00 egz. dia miejscowych prenanteratorów 


= 


e 


p 


KRONIKA. 


Kraków, 28 stycznia. 


' 


wykaz ich podany w ,Ń. Refonnic", lecz z żalem, 
nie znalazłem ani jednego z moich towarzyszy bro- 
ni, zwłaszcza 2 oddziałów Bończy i Ohmielińskiego. 
Nadto zauważyłem, że pominięto bardzo dzielnego 
powstańca, którego obok Józela Męcińskiego na 


: Grecya sposabi s'e do wejny. holmu: . 


Nowy szef sztabu generalnego twierdzy krakow- 


 pierwszem miejscu postawić należało, a jest to A- 


L 28 stycznia W Rosyi wzmaga się zaniepokojenie skut- |skiej, pułkownik Grimm, ukończył wojskow. 
ugano, 2 


Sofia, 28 stycznia. kiem wypadków na Bałkanie i bezskutecznej 0- akademię w Wiener Nenstadt, 


4 dam Chmielowski, dzisiejszy znany „brat Al- 


_ Nadeszły tu wiadomości z Aten, że grecka 
komenda naczelna przeprowadza  dysłokacyę 
wojsk greckich. W tym celu chciala użyć także 
drogi morskiej, ale angielskie i francuskie o- 
kręty wojenne przeszkodziły temu. 

Rząd grecki zaprotestował przeciwko temu 
naruszeniu praw zwierzchniczych Grecyi. Po- 
nownemu lądowaniu wojsk angielske-francu- 
skich w Pireusie rząd grecki stanowczo się 


»Idea Nazionale« donosi: i 

Wojską' austryacko-węgierskie zajęły już 
Alessio, skąd wyruszyły ĝo Durazza. Znajdują 
się one w połowie drogi do tego miasla. 


Serbowie i Wł gpszacją Ahanie. 


Lugano, 28 stycznia. 
Dzienniki donoszę za »Idea Nazionalec, że 


budżetowej Dumy, na które przybyło 200 po- 
słów i 20 przedstawicieli .rządu. 
Obrady były bardzo burzliwe. 
ksandiow w mowie swojej wolal: 
»Rosya stoi nad przepaścią. Trzeba Się 747 
pytać, czy rząd chce i może zapobiedz nowym 


sprzeciwił, 


fenzywy na froncie besarabskim. Powszechną noh 
uwagę zwróciło pierwsze posiedzenie komisy! | =~ 


Poseł A 1e-|pułkownik Grimm przydzielony został do 


ciosom, które grożą Grecyi. Niechaj rząd Pa" |jje aż do Brześcia Litewskiego. 


poczom przydzielo- bert“, przełożony zgrom. Tercyarzy, ktoremu w bi- 
ostał do pułku dragonów Nr 5. Przy pułku tym twie pod Ciernem granat ur wał nogą. Był wienczas 
stawał pułkownik Grimm dłuższy czas, poczem podoficerem w mojm plutonie, ja więc u jego dziel- 
zanianowany został szefem sztabu dywizyi konni- ności najlepiej świadczyć mogę. (Brut Albert nie 
cy w Stanisławowie, a w roku 1904 przydzielony mieszka obeenie w Krakowie. Prz. red.) Z moich 
został do inspektoratu konnicy, Po wybuchu wojny | towarzyszów, tęgichi powstańców, którzy wiernie 

szóstogo | wytrwali przez całe powstanie, bo aż do jego u- 
korpusu i brał udział w bitwach pod Zamościem, padku i ostatni zeszli z pola w końcu marca 1864 
Komarowem, Lwowem, w bitwach nad Sanem, r. tu w Galicyi jest nas tylko (trzech, a to: 1. Ja 
pod Krakowem, pod Limanową, dalej przebył w ar- niżej podpisany. 2. Romuald Mars, porucznik ka- 
mii Mackensena całą ofenzywę, począwszy od Gor- | waleryi, obecnie żyjący w Sądowej Wisziń. 8. lzy- 
dor Karlsbad (izraelita), } 


na 


Włosi opróźnili 23 bm. San Giovanni di Medua. 
Ostatnie resztki armii serbskiej uciekają na 
łeb na szyję w kierunku Durazzo, 


Wrzenie w Albanii, 
(Tel. wł. »N. Reformy.) 
Wiedeń, 28 stycznia. 
>N. Fr, Presse« donosi z Lugano: 

»Gazetta di Venezia« otrzymuje wysoce nie- 
pokojące wieści z Durazzo. Południowa Albania 
znajduje się podobno w stanie zupełnego wrze- 
nia. Częściowo wybuchło nawet powstanie. — 


Tp 


Król czarnogórski a koalicya. 


(Felegram c. k. Biura koresp.) 


r Paryż, 28 stycznia. 

Król czarnogórski wyraził Poincaró'mu tele- 
błaficznie podziękowanie za świetne zachowa- 
nie się francuskiego rządu, wyraził też zape- 
wnienie swego oddania się dla sprawy koalicył, 
oddania się, które jest i pozostanie niezmienio- 
ne. z 

Poincać w odpowiedzi zapewnił, że Francya 
da królewskiej rodzinie gościnę, póki nie przyj- 
dzie pora, kiedy zwycięstwo koalicyi przy wróci 
wolność ludom sprzymierzonym, 


Ueleczka króla Nikity. 


(Tel. wł. »Nowej Reformya). 


ienniki Wiedeń tycznia. 
Dzienniki donoszą eń, 28 sty 


š „O ile dotąd urzędownie stwierdzono, król Ni- 
kita uciekł z Czarnogóry 13 bm. i udał się na 
małym statku do Skodaru, skąd częścią konno, 
Częścią pieszo wędrował do Giovanni di Me- 
dua, gdzie go oczekiwali Włosi. i 
Przyczynę ucieczki rozmaicie podają. Naj- 
cej prawdopodobieństwa ma  wersya, Ze 
wp PUŚCIŁ kraj, chcąc wydobyć się z pod 
opływa koalicyi, a przedewszystkiem Włoch 
TAZ Swej córki królowej włoskiej. Ucieczka 
raea na króla ciekawe światło, gdyż jeszcze 
Era Y CZDIA wystosował ou wprost do cesarza 
ueiszka Józefa prośbę o pokój. 


Sprawa. mastepstwa. tronu -w Czamopór, 


-Wiedeń, 28 stycznia. 


z 


-Wi 


ABONnowŁą z Genewy: 4 

kołach wtajemniczonych opowiadają te- 
raz © waśniach w czarnogórskiej rodzinie kró- 
lewskiej, Książę Daniło oświadczyć miał 
ojcu. że nie zostanie w Lyonie, lecz raczej wstą- 
pi do francuskiej armii. Woli takie rozwiązanie 
i nioma nie przeciwko temu. żeby następstwo 
tronu odstąpić bratu Mirce, 


- 


Briand u króla Czarnogóry. 


Genewa, 28 stycznia. 
Wedle wiadomości z Lyonu, przybył tam 
€zydent gabinetu francuskiego, Bria ud, 
go jA odwiedzić króla czarnogórskiego i je- 
ministrów, 
——— [—————>— 


Resi piotr jedzie do Francyl. 


Zurych, 28 stycznia. 
>T olegrapheniuformatione donosi z Marsylii: 
ról Piotr oświadczył. że woli udać się na 


m Francyi, niż do Włoch. Gdzie za- 
a król, dotąd jeszcze nie wiadomo. 


Zurych, 28 stycznia. 

:Sehweizer Telegrapheninformatione donosi; 
że król serbski Pictr przybył do Aix. W Mar- 
sylii ma być utworzone biuro, które zajmie się 
Majątkoweni sprawami króla. 


- 


CAN E "mea 


Qdcięgje Grecyi od świata. 


»V oaz; Berlin, 28 stycznia. 
pola: BLU Zeitunge donosi z Konstantvno- 
Od x; n 
e i a 
zenia y ch dni przerwane są wszystkie połą 


list i Grecyą. Nie przychodzą stamtąd ani 
y, "RI \elegrimy. Pewien dyplomata oświad- 
1,28 położenie w Grecyi jest bardzo poważ- 


do Bogi aA wybitna osobistość, która przybyła 


nie p, © oświadczyła, że w Bułgaryi nikt się już 
osiadała swokod 
Tuchów, jakoby Grecya P è 


= 


oświadczając, że uważałby to za 
»eaSus bellie, Wobec tego koalicya odstąpita 
od myśli wysadzenia na ląd w Pireucie wojsle 
swoich. La <a 


Lud grecki do króla ọreckiego: 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Ę Paryż, 28 stycznia. 
»Petit Parisiene donosi z Salonik pod datą 


26 hm.: Poprzedniej nocy przylepiono na mu- 
A 2 R POZOREM - lm — 0! m e 0 - - 


rach prośbę do króla, żeby nie pozwolii na kala- 
nie ziemi greckiej przez nieprzyjaciół. Prośba 
jest podpisana: »Twój lud, twoja armiac. Po- 
licya grecka zerwała te plakaty. 
Saloniki, 28 stycznia. 
(Agencya Havasa). Wczoraj wieczór plakato- 
wana prośba do króla, którą także dzienniki 
wieczorne ogłosiły, wywołała w kołach wojsko- 
wych wrażenie. Podoficerowie batalionów gre- 
ckich, stojących w Salonikach, nie przywiązują 
do tego plakatu żadnej wagi i oświadczają, że 
wręcz przeciwnie armńa jest tak jak pierwej 
przywiązana do króla. 


Ogłoszenie dokumentów greckich| 


Zurych. 28 stycznia. | 
Donoszą tu z Aten: 
Rząd grecki zamierza ogłosić dokumenty dy- 


| plomatyczne, odnoszące się do najnowszych wy- 


darzeń. l'ublikacya ta ma na celu wyjaśnić sta- 
nowisku rządu greckiego wobec koalicyi. 


m 


Bombardowanie miasta Nancy 
przez samoloty. 


Wiedeń, 28 stycznia. 

»Korrespondenz Rundschaue donosi z Gene- 
wy: 

Wedle wiadomości, które przynosi »Tempse, 
lotnicy niemieccy rzucili podczas ostatniej wy- 
prawy na miasto Nancy 10 bomb, z których 
każda ważyła 7 do 10 kilogramów» Siłą wybu- 
chów była straszna. Kilka domów runęło w gru- 
zy. W południe pojawił się znowu samolot nie- 
miecki i rzucił na miasto bomby i strzałki. 


A bl 7 o 15 uĘ d ' - 


_ Kolonia, 28 stycznia. 

„Kólnische Volkszeitung“ otrzymała wiadło- 
mość z Kairu z 30 grudwia. że w lostatnich 
dniach nadeszły tam ponownie bardzo niepoko- 
jące wieści z Adenu. Anglicy mają być w po- 
iożeniu bardzo zagrożonem, œo qjrotwierdzają 
zresztą oficerowie angielscy, W Suezio zesta- 
wiono na prodee jedną brygadę z wojsk austral- 
skich i indyjskich 4 zaladowano ją w kierynku 
na Aden. 

Z bardzo wiarogodnych wyznań ratmych o- 
ficorów angielskich wynika, że Aden oblęgany 
jest od strony lądu przez liczne, sine i dobrze 
uzbrojone plemiona arabskie OTAM, PIET SZEZAL- 
plo regularne siły bojowe tureckie. Załoga, li- 
cząca 20.000 ludzi, broni się zozpaczliwie. Tylko 
poparcie, użyczone przez wiele okrętów wojen- 
nych angielskich sprawiło, że Aden dotąd maj- 
duje się jeszcze w ręku angielskiem. i 

Auglicy w samem mieście nawet nie mają 
spokoju, Zduzyło się wiele zamachów ma wy” 
sokie augielskie osobistości wojskowe. Jeden 0- 
obóz amunicyjny eksplodował, co spowadow: > 
ło wielką szkodę. oraz Śmłerć wielu żołnierzy 
angielskich. 

W zwycięskich walkach oczyścili Arubowie 
i Turcy cale wybrzeże południowej Arabii oraz 
wybrzeże Dżemenu całkowicie z Anglików: Pe- 
wien ranny major angielski oświadczył, Że An- 
glicy z początkiem wojny z 'Turcyg Midi w 
swem ręku w południowej Arabii oraz W AE 
menie ponad 250.000 km. kwadratowych. = y 
ten olbrzymi obszar angielskiego p raag 
z wyjątkiem sumego Adona tylko, został S SE 
cony. Wszyscy szeikowie wabscy przeszli 3 pe 
ze zwołennikiuni swymi na stronę Turcyi. Pro 
nią, dostarczoną przez Anglików, przyjazne 
niegdyś Anglikom plemiona walczą teraz prze 
ciw nim bardzo skaitecznie. Padło pewnie 00 0 
15 tysięcy Anglików i Indów. Rannych 20. 
odstewiomo do Egiptu lub de ojczyzmy. Major 
oświadczył wreszcie, że sen angielski 0 wielkim 
obszarze arabskim pod protektoratem angiel- 
skim rozwiał się w tej wojnie. 

sag m a 


` 


giew, odbyła się demonstracya uczniów, stu- 
dentów 
rwano. 


stanowiła wyrazić posłowi niemieckiemu żywe 


skłiwością. 


kowym Renie, na linii Strasburg—Bazylea, z0- 
stanie wkrótce otwarty. Wymieniony dziennik 
uważa to za dałszą oznakę pomyślnego położe- 
nia mocarstw centralnych. 


mięta, że spokój panuje także na cmentarzu, 
ale jest to spokój śmierci. e 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, że 
wszystkie wiadomości o odrębnym pokoju są 
fałszywe. Gdyby istniał podobny zamiar, to 


Pułkownik Grimm zna Kraków, przebywał bo- 


wiem przez-lat 5 w naszem mieście, pełniąc słażbę ' Lwowie, 


w 12 pułku dragonów. W czasie wielkiego wylewu 


Wisły w Krakowie w roku 1903 Grimm brał czyn- | lit kiego. 


ny udział w akcyi ratunkowej w Zakrzówku, Dę- 
bnikach i Ludwinowie, za co odznaczony został me- 


ja — mówił minister Spraw wewnętrznych — | galem »Signum laudis:. Niedawno otrzymał pulko- 
ustąpiłbym. ż s wnik Grimm order żelaznej korony I klasy z de- 
4 koracyą wajenng. 
——A—— 


rów włoskich. 


Biura kore*p.) r 

Lugawo, 28 stycznia. 
dzie ministeryalnej, któ- 
Y, Wzięli udział wszyscy mi- 
rzila i. Przedmiotem narad 


We wczorajszej 
ra trwała 4 godzin 
nistrowie oraz Ba 


kolejarzy 


. 


Biura keresp.) 
Lugano, 28 stycznia. 


Rząd przyznał ko jarzom daleko idące u- 


wołnienia od służby 


Konstzniynogo!, 28 stycznia. 
(Agencja Mily. Perna kwatera wujenna 
donosi: 


Front w Iraku: Nieprzyjaciel oszańcowuje| woale duży, 
się w okolicy Felahie. Słaby pojedynek artyle- | płacono bowiem 12 hal, za sztukę. Jest to dobro- 
ryi z przerwami. Pod Kut-el-Amara żadnej zmia- czynny skutek zakazu mywecu jaj do Niemiec. Mle- 
ka, jak zawsze brakowało, natomiast drobiu do- 


Front kaukazki: W centrum trwają wal- 


ki działowe z przerwami. Utarczki między stra- | górowsme, łe wiele osób muńwo wrezycuować 
e Jo z 


żami przedniemi. 


Front dardanelski: 25 bm. wystrzelił 


nieprzyjacielski monitor około 30 bomb w kie-| py 


runku na Akbach bezskutecznie. Nasze aeropla- 
ny rzuciły dwie bomby na monitor, wskutek 
czego ten wstrzymał ogień i oddalłi się. 


demonstracje przeciwniemieckie w Luternie. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


a Berno, 28 stycznia. 
Wczoraj w południe przed niemieckim konsu- 
m w Lucernie, który z powodu urodzin nie- 
nieckiego cesarza wywiesił niemiecką chorą- 


i robotników, przyczem chorągiew ze- 


Rada związkowa na osobnem posiedzeniu po- 


ubolewanie z powodu tego wypadku, i polecić 
szwajearskiemu posłowi w Berlinie, żeby przed 
urzędem spraw zagranicznych wyrazil głębokie 
ubolewanie rządu szwajcarskiego. Władze zwią- 
zkowe zarządziły śledztwo przeciw winnym. 
Zarządzono też, żeby chorągiew konsulatu po- 
nownie wywiesić i strzedz jej z potrzebną tro- 


Ks. Averna w Rzymie. 


Lugano, 28 stycznia. 
Ka. Avarna, przebywający w Ferrazza, Z0- 
stał powołany niespodziewanie do Rzymu. (Ks. 
Avarna był przed wybuchem wojny ambasado- 
rem włoskim w Wiedniu. Przyp. red.) 


Otwarcie żeglugi na Renie. 


Bazylea, 28 stycznia. 
»Anacigere donosi. że ruch okrętowy na środ- 


p zuonoccni 


Ratastrofa kolejowa we Włoszech. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Lugano, 28 stycznia. 


We Włoszech zdarzyły się znowu dwa zde- 
rzenia pociągów: na linii Turyn—Medyolan i 


na linii Verona—Wenecya. 


P 


ki 


ej we Włoszech. lnie. mi 


| rozdammiotwo kart chiobowych 


Nowa linia tramwajowa. Komisya rządowa w 
sprawie odbioru nawej linii terunwajowej od ulicy 
Zwierzyniockiej przez Rynek do ul. Sławkowskiej 
ukończyła już swoja czynność i dzisiaj spisuje pro- 
tokół, Komisya nie podnioda żadnych zamutów, 
wobec czego jutro ramo nastąpi nicodwolnnie o- 
twansie ruchu na nowej tej linii. 

O zniżkę cen za cielęcinę. Pisaliśmy już o tem, 
że w ostatnich czasach apod cieląt na targowicę 
krakowską znacznie się zw iększył, a ceny za żywy 
ten towar znacznie spądły. W bieżącym tygodniu 
zniżka cen na targowicy krakowskiej była bardzo 
wielka, wynosiła bowiem 30—40 hał. na kilogra- 
no tego w sklepac!: płaci się za cielęcinę 
w dalszym ciągu ceny wygórowane, objęte taryfą 
maksymalną. Zwracamy na to uwagę odnośnych 
władz z tem, iż zniżka cen za mięso cielęce powin- 
na być jak najprędzej w Krakowie uchwaloną. 

Karty chlebowe w Krakowie. Drisiaj rozpoczęło 
się we wuzystkich miejskich akręgowych biurach 
na najbliższy iy- 
dzień: tym razem rozalawane karty mają kolor bron- 
zowy. 

Jutro, jak zwyczajnie, rozdawane boda karty do- 
datkawe dla ciężka pracujących robońników. |. 

Targ dzisiejszy należał stosunkowo do Iqrzzych, 
dowóz niektórych artykułów żywności i drobiu byl 
Spudły przelawszysikiem ceny jaj, 


kiom, niestety ceny były tak wy- 


i 
A: 


wiezicno poliosta 


za miaau Kaspra. 


Z Towarzystwa ogrodniczego, W d. 12 biu. od- 
łe się miczięczne zebranie Towarzystwa ogrodni- 
czego przy licznym udziale członków i wprowa- 
dzonych gości. Na porządku dziennym znajdawa- 
ły się dwie aktuul:e sprawy: I. Gabryl, dyr. 
zakładu „Glinka“ referował o „Zasadach szacowa- 
nia drzew owocowych”, Prelegent dał szczegółowy 
przegląd różnych metod takzacyi drzew, zaznacza- 
jąc nieracyonalność metod, oyierających się na gru- 
bości pni. a podnosząc natomiast zalety metod, 
opartych na dochodach czystych. Prezes prof. 
Brzeziński z naciskiem zwrócił uwagę na 
pae aaiie się mazycy welnistej w krakowskich 
ogrodach: wain 
stosowania h 


zych 

pokaże się, 
w nią dotkaiętych. W 
przeciwnym razie — wobec łatwego przenoszenia 
się mszycy, klęska ta może się stać plagą ogólną. 
jak to ma miejsce w wielu okolicach za granicą. 
Jako na szczególnie dotknięty umszycą wełnistą, 
wskazał prelegent ogród na rogu ulicy Lebzow-; 
skiej i Alei Trzech Wieszezów. 

Podroże w obrębie dalszego terenu wojennego. 
Według rozporządzenia naczelnej komendy armii. 
podróże w obrębie „dalszego terenu wojenuego“ 
nie podlegają obecnić żadnym ograniczeniom; — 
dla takich podróży nie są też przepisane żadne 
specyalne legitymacyce podróżne. 

Mimo to jednak przestrzegany ma być z e 
słością ustawowy obowiązek wy kazani 
rzędowe wezwanie co do swojej osoby i identy- 
czności. Do takiego wykazania się służą paszpor- 
ty do podróży (choćby nawet po upływie czasu 
ważności, na'jakie opiewa klauzula do przekroczę- 
zzz Brune terenu wojennego), książki robotnicze, 
książki służbowe, potwierdzone urzędłownie foto- 
gratio, karty paszportowe jtd. Osoby, które sie w 
sposób wiwygodny nic wylegitymują, będą przez 
organy kontrolne aż do stwierdzenia ich identycz- 
nosci zatrzymane, albo oddane właściwej władzy 
politycznej lub policyjnej. 

W sprawie wydania Siczyńskiego. „Rodzina 
Polska” -— pismo w ychodzące w Chicago — donosi 
Pol datą 14 grwdnia mb. r. w aprawie wydania 
władzom austryackim Mirosława Sieg yńskie- 
g0, „00 mastapuje: Miroslav Siezyńskii, zabójea 
namiestnika Galicyi, hr. A. Potockiego, na mocy 
omeczeuia władz emigracyjnych został uznany za 
Hrzestępcę połitycznega, nio będzie więc wydamy 
Austryi i może grozostać w Ameryce na wołuej 
stopie. t 

Wisdomość tę jednuk podajemy z zastrzeżeniem. 
gdyż mamą jest fantazya i miedokłwdność biur in- 
formacyjnych amerykańskich i angiedskich, z któ- 
rych usług pienia polskie, wychodzące w Ameryce, 
jedynie mogą obecnie korzystać. j f 

Wspomnienia powstańcze, 7 Krasnego pod Rze- 
szowem otrzymujemy następujący list: i 

Anim się spodziewał, że tylu jeszeze powstał: 
ców żyje w K rakowie. Skwapliwie przejrzałem 


ałą Ści- 
a się na u- 


ipitan piechoty — obe- 
cnie emrytowany kasyer Banku hipotecznego we 
— Z uprzejmem poważaniem Jau Ma- 
zarski, rotmistrz kawal. z pułku Żyg. Ch:mnie- 


Kronika Iiwowska. 


Waika z ospą we Lwowie. Wedliug spramemiu- 
nia fizyka m. dra Lągeźyńskiego stan epidemii w 
mieście trwa nadal z tą samą mniej więcej inten- 
sywnością. W ostatnim tygodniu zachorowało we 
Lwowie ma cpe 52 osób; wypadków śmiertelnych 
wśród ludności cywilnej było 19. 

Lókalów pultiez 1eg3 szezepsienia — wedig esta- 
tuiego stanu rzeczy — hyło we Lwawie 13. We 
wszystkich tych pwaktach znalazła kontrałująca ko- 
misyą niczmiemie 6iiny, lacz prawidłowy mch. 
Wszystkie lokale są przepełnione zglaszającą Gię pt- 
bieznością. Postanawione powiękazyć znów lioz- 
bę miejsc publicznego szezepiemia © trzy. W szko- 
łach Iwowskieh cdhywa się rgwnocześnie rawizya 
szorepiemia dzieci. Wobec braku sił lekarskich, 
miejskie władze sanitarne otrzymały do pemocy w 
przeprowedamiu tej rewinyj, obejmującej około 
20.000 dricci, ramienia wojsoowości 10 medyków. 
Po tygodnm rowiya ta mm być raz jeszcze pomtó- 
TZODA. e i 

Chege zmusić tudność do szczepienia, powzięło 
namiestnictwo dla Galicyi myśl, ażeby obrót środ- 
kami spożywczymi, 


oraz prawo do uzyskówania 
wszystkich potrzubnysh dchkunentów uzależnić ci 
poddania się wzezapieniu przeciw oqpie. W tej spra- 
wie otrzymał fizykat aniejski pismo, według któreo 
ułożcne rozporządanie ma lada dzień ukazać 

mą ulinąch miasta. Piemo to powiada między ite 
mi: „Osobom, nic zmcgącym wykszał się pożwiai- 
monom odbytago zaszczepieria należy aimówić 
wydania kart na chicb i mąkę, paszportów i wszel- 
kiego rodzaju certyfikatów". Ronporządzenie to 
welrodzi w życie do dni 14 no ogiocezeniu. 

Konfiskaty majątków. Wyrokiem sądu krajo- 
wego karnego we Lwowie orzeczona została kon- 
fiskata wszelkiego majątku ruchomego i nieru- 
chomego, dla zabezpieczenia odszkodowania pań- 
stwu, co do następujących osób: 

Stefana P ry jmę, rolnika z Siedlisk, który 70- 
stał wyrokiem sądu polowego zasądzony za zbro- 
dnię szpiegostwa na 3 lata ciężkiego obostzanego 
więzienia, 

Michała Jagodzińskiego z Iunsbaczowa, 
który został wyrokiem sądu polowego zasądzony 
za zbrodnię z $ 527 u. k. wojsk. na 5 lat ciężkiego 
obostrzonego więzienia. 


Z kraju. 


Tarnów, 25 stycznia, (Rocznica styczniowa. — 
4 Rady miejskiej). Staraniem Ligi Kobiet N. K. N, 

"Tarnowie odbył się w wypelnionej po brzegi sali 
Towarzystwa kasyfowego uroczysty wieczór sty- 
ozaiowy. Na program wieczoru złożyły się: śpiew 
p Pisurskiej, śpiewaczki operowej, gra na 
foztepaanie p. J kernadzikowskte į} po- 
dukcypr zespołu iortepianowego, składającego się 
zp. Rybczyńskiej, oraz pa. Kosteckie. 
go, Vayhingera i Wygrzywalskiege, 
dekkawacyi p. Niwickiej i P. Morawskie- 
g ke carry produkcye chóru pod kierowuictwam 
ES z Ra saaa ntie prof. W 6 j- 
były apłuudow: W Medyncze punkty programu 
a OP ULOWAWS 2 niezwyklym entuzyazmem. 
Razil tylko brak slowa wstępnego, lecz musialo 
odpaść ze względów niezależnych od aranžerów 
WIECZOrU, 

Prod „przewodnictwem bwm. dra Tertila ol- 
było się wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, na 
którem  załatwiono szereg spraw  qpomriejszego 
znaczenia. W sprawie decentrałizacyi rechunko- 
wości miejskich przedsiębiorstw uchwalono wnio- 
ski magistratu i komisyt kontrolującej, a wejście 
w życie deeeutralizncyi uzaleźniono od uchwalenia 
odpowiedińch iustrukoyj i reguamiuu. W dalszym 
ciągu posiedzewia uchwalono wniosek magistratu 
o udpisanie załegłych czynszów najimu z realności 
miejskiej na Pogwizdowie. oraz wniosek © wnicesie- 
nie pozwu przeciw dziorżawecm prawa poboru J00- 
procentowego dodatku od wina, nadurw stypen- 
dyum uczniowi gimnazyalnemu z fundacyj miej 
skiej lm. wreyksięca Rudolla, uchwalono pirg 
konoesyj, w rawie zać prośby nadradey lieriga 
o przeniesienie go w stan spoczynku postanowiono 
go uprosić o pozostanie w urzędow l 
tkowem wynsgrodza 
sięcznie. Nadto uzuj 
budźetow cj w mniej 
wskiego 


i amu za dala- 
niem w kwocie 100 kor, mie- 
'elniono komisyc: do komiavi 
; te nieobecuego dra Wróble- 
ego wybrano dra Skow rońskiego; do 
komisyi kontrolującej wybrano dodatkowo ra- 
duy a hciaka ji Wiatra; do inwestycyjnej: 
ep Kościułka, Silberfenniga i dra 
Skowrojńsk lego, wybór zaś innych komisyj 
poruczono magistratowi. 

Dokończenie dyskusyi nad sprawozdaniem 
burmistrza odłożono do następnego posiedzenia. 


Nr 49. 


Kronika warszaw Ska. 


Obekód rocznicy 1863 roku w Warszawie. W ro- 
cznicę styczniową odbyło się w Warszawie uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne w kościele Zbawiciela. 
Mszę świętą celebrował ks. prof. Kietliński 
w asyście księży: Gąsiorowskiego i Skarzyńskiego. 
Na chórze pienia solowe wykonali artyści Opery 
warszawskiej pp. Mączewski i Stern przy akom- 
paniamencie organów. s - 

Nabożeństwo | miało charakter uroczysty: świąty- 
nię zapełnili przedstawiciele różnych kół społecz- 
nych, tudzież liczne rzesze młodziży. Po ukończe- 
niu nabożeństwa, rozległy się potężne dźwięki hy- 
mnu narodowego, które rozbrzmiewały daleko po- 
za murami świątyni. 


„Klub połski., W dniach ostatnich za zezwolo- 
niem władz niemieckich utworzono w Warszawie 
»Klub polski, który ma mieć na celu »rozwój ży- 
cia towarzyskiego na gruncie intelektualnym«. — 
Prezesem Klubu został Roger hr. Łubieński, 
wiceprezesami pp. Juliusz lr. Ostrowskii adw. 
Ignacy Dworzaczek, do wydziału należą 
prócz tego pp.: Faweł ks Woroniecki, Eustachy 
Korwin-Szymanowski, Jerzy Bogusiawski-Nakwa- 
ski, Stanisław hr. Aleksandrowicz, Wincenty Ja- 
nowski, Antoni Dobraezyński, adwokat Bogatko, 
Wł. St. Reymont, Teodor Jeske Choiński, Edward 
hr. Żółtowski i dr Sierpiński. 

Z nazwisk tych możnaby sądzić,*że nowy Klub 
ma na celu zgrupowanie żywiołów konserwatywno- 
klerykalnych. Pewną niespodziankę stanowi fakt, 
iż wśród założy cieli znalazł się autor »Chłopów«. 
Okoliczność, 
dzibę salony Resursy kupieckiej, rzuca również pe- 
wne światło na towarzyski charakter zrzeszenia. 

Należy dodać — pisze »Kuryer Polski« — że 
Klub, wyrobiwszy sobie prawo na urządzanie »spa- 
cerów i wycieczek, publicznych odczytów, wieczor- 
ków dyskusyjnych o treści naukowej, ekonomicz- 
nej i historycznej, balów, wieczorów i zabaw towa- 
rzyskich, koncertów, gry w szachy, karty i bilard, 
oraz gier sportowych«, wyklucza ze swego progra- 
mu gry hazardowe. 

Związek rzeźników uchwalił wykluczyć ze swego 
grona tych członków, którzy handlują koniną i 
sprzedają mięso końskie, jako wołowe. 


Z Królestwa Poiskiego. 


Obchód styczniowy w Nałęczowie (grab. lubelska). 
W dnim 16 b. m. mieszkańcy Nałęczowa i okolicy 
obchodzili uroczystość roezmicy powstania styaznio- 
wego 1863 roku. Zorganizowaniem tej uroczystości 
zajął się miejscowy Wydział Narodowy i Liga Ko- 
biet. 

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w koście- 
le. Po mabożeństwie publiczność udała się ze sztam- 
darem ma ementam do mogił powstańczych 1863 
T, których tu jest czternaście i na każdej złożono 
wieniec, Zakończył tę uroczystość przemówieniem 
przedstawiciel Wydziału Narodowego Lubelskiego. 

Jako ciąg darv * worystośri adbył się po potu- 
ww kencen. Sala była przepełniona. W uroczy. 
stości wzięli liczny uuziu wrościanie okoliczni i 
miejscowa intelisencya. Nastrój był bardzo uroczy- 
sty. 


. 


Tomaszów rawski. (Sprawy oświatowe i szkolne). 
Za inieyatywą M. Hejmana otwarto tutaj wie- 
ezorne kursy handlowe dla pomocnikow handlo- 
wych. Zamknięta w początkach wojny 7-klasowa 
szkoła handlowa została urue homioną w bieżącym 
roku szkolnym; nauka odbywa się w pierwszych 
5 klasach; magistrat daje na utrzymanie szkoły 
100 rb. miesięcznie, z Warszawy szkoła otrzymała 
1500 rb. W Wilanowie pod Tomaszowem zarząd 
fabryki tkaekiej otworzył dla robotników kursy 
dla analfabetów. 


Zawiercie. (Upadek miasta. — Zdławiony prze- 
mysł i handel). Kwitnące do ostatnieb przedwojen- 
nych czasów miasto nasze czyni obecnie wrażenie, 
jakby po niem przeszło trzęsienie ziemi. Z 50.000 
ludności nie pozostała ani połowa. Nędza coraz to 
większa. Miejscowe fabryki są nieczynne od po- 
czątku wojny. Większa część robotników wyje- 
chała do pracy za granicę za pośrednictwem agen- 
tów. Wiele pozostałych rodzin nie ma żadnych 
wiadomości od nich. Założone przed kilku miesią- 
cami miejscowe biuro pośrednictwa pracy otrzy- 
muje liczne prośby o wszczęcie starań odszukania 
robotników, którzy nie dają znaku życia. Podobno 
wyjechali oni pod granicę francuską. W dalszym 
ciągu zwijane są nowe sklepy tak spożywcze ja- 
ko też z artykułami dalszej potrzeby. O godz. 7 
wieczorem wszystkie ulice i alejki pustoszeją, czy- 
niąc wrażenie umarłego miasta. 

Przemysł i bandel, które tu kwitły w pełni, 0- 
becnie zamariy zupełnie. Wszystkie sklepy i za- 


Franciszex Gawełek. 


Cee Muzeum otrogratieznego 
na Qio. 


(Dokończenie.) 


Wchodzimy do sali, mieszczącej bud o- 
wnictwo. Na pierwszy rzut oka znajduje- 
my tu piękny model wiatraka z Przecła wia, 
wykonany oryginalnie na miejscu. Całość pię- 
kna, podpisy na każdej części ułatwiają Zro- 
zumienie szczegółów. Dawny mlyn-staruszek, 
poruszany wodą, dziś tak skutecznie wypierany 
przez współzawodników parowych, jeszcze tu 


| . 


mujące salę siódmą. 
pierzynami, jak na »porządnych« gospodarzy 
przystało, obok skrzynia małowana w kwiaty na 
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kłady świecą pustkami. Ustanowieuie granicy za 
Zawierciem przyczynia się do tego, gdyż do toz- 
kwitu Zawiercia w dużym stopniu przyczyniały 
się okoliczne wioski, które obecnie żadnych zaku- 
pów nie czynią. 


Kronika wojenna, 


„Wilk poleski*, „N. Tr. Piesse* opowiada dość 
fantastyczną historyę rzekomo z kół wojskowych 
o pewnym partyzancie rosyjskim, który na czele 
dobrze zorganizowanej bandy grasuje na Poiesiu, 
napadając na żołnierzy, szpiegując wojska sprzy- 
mierzone i badając ich rozkład. Partyzantem tym 
ma być pewien żądny przygód obywatel ziemski 
z Polesia, który prowadzi wałkę nieustanną z woj- 
skami austryacko-niemieckiemi. Okolice tamtejsze, 

na dziesiątki mił pokryte lasami, puszezami, za- 
pełnione bagnami i grzęzawiskami, nie mają zu- 
pełnie dróg, tylko mnóstwo ścieżek, znanych tylko 
wtajemniezonym. „Wilk poleski* ma wśród ludno- 
ści swych agentów i posiada kryjówki, które unie- 
możliwiają pościg za nim. Banda jego posiada do- 
skonałą broń, a nawet ma karabin maszynowy. 

Członkowie bandy w przebraniu najczęściej pod- 
kradają się i napadają na oddziały niemieckie i 
austryackie. Raz nawet udało się „wilkowi pole- 
skiema** dostać się aż w pobliże Brześcia Litew- 
skiego. Banda jego raz także napadia na komendę 
niemiecką, kwaterującą na samotnym folwarku bez 
dostatecznej osłony. 

Aresztowanie rumuńskiego attache handlowego 
w Salonikach. Wedle doniesień rumuńskich, wła- 


że » Klub polski« obrał sobie za sie- dze koalicyi w Salonikach aresztowały tamtejsze- | Wiktora; 


go attache handlowego rumuńskiego Wachmanna, 
który jest zarazem dyrektorem „Banque de Sa- 
lonique* w Salonikach. Bank ten jest filią jednego 
z bukareszteńskich domów bankowych. Aresztowa- 
nie to wywołało w Bukareszcie wielkie oburzenie. 


że świata. 


Za lichwę żywnościową. Władze miejskie i po- 
licyjne w Wiedniu toczą zaciętą walkę z lichwia- 
rzami żywnościowymi, karząc każdy wypadek li- 
chwy z niezwykłą surowością. Toteż w dziennikach 
wiedeńskich znajdujemy codziennie w dziale są- 
dowym notatki, donoszące o rozprawach sądowych 
przeciw lchwiarzom. Tak np. wyższy sąd krajowy 
w Wiedniu skązał kupca owoców Nowotnego na 
tydzień aresztu i 100 K grzywny a jego żonę na 
20 koron grzywny, za sprzedawanie owoców z 
zyskiem 30 do 40 proc. Za sprzedawanie kartofli 
powyżej cen maksymalnych skazał sąd dzielnicowy 
w V dzielnicy pewnego włościanina na 3 dni are- 
sztu i 50 koron grzywny. 

Zatajony wypadek ospy. Wyższy sąd krajowy 
w Wiedniu skazał onegdaj robotnicę Swobodową 
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NOWA REFORMA 


egzemplarzy, „Birż. Wiedomosti* pierwsze wyda- 
mie 52.000 egzerhplarzy, drugie wydanie 119.000 


egzemplarzy, „Wiecz. Wiriemja* 135.000 egzempla- 


rzy, „Siełskij” Wiestnik'* ` 102.000 egzemplarzy, 
„Pietrogradzkij Listok'* 80.500 egzemplarzy, „So- 
wremiennoje Słowo“ 75.000 agzemplarzy, „Pietro- 
gradskaja Gazieta“ 50.000 egzemplarzy itd. 


Ślub. w sopotę, 22 bm. w kaplicy dworskiej w 
Łękawie w gub. Piotrkowskiej odbył się ślub p. 
Jana Krechowieckiego, obecnie chorążego 
Legionów, syna nacz. redaktora „Gazety Lwow- 
skiej“ i manego powieściopisarza, radcy dworu, 
Adama Krechowieckiego, — z p. Kugenią P rz e d- 
pełską, córki Macieja i Maryi Przedpełskich, 
właścicieli dóbr Łękawa. 

Mianowaaia w Legionach polskich. „Goniec Pu- 
łowy Legionów Polskich" przynosi w ostatnim mu- 
mago rozkazy marszałka Durskiego, ogłaszające 
miamewania w Legionach polskich. Część umieści- 
liśmy już we wezorajszem popołudniowom wydaniu 
(Nr 45 naszego dziennika), dziś podajemy resztę 
nazwisk legionistów, którzy otrzymali awanse. I tak: 

W 1 p. astyleryi chorążymi w odznakami XI 
rangi: asp. Ofic. ogniomistza Blauratna Jani- 
sza, asp. Ofic. Ogniomistza Kilińskiego Wia- 
dyskuwa, asp. Ofic. ogmiomistrza Kowalskiego 
Wineentego, anp. ofic. ogniomistnza. M o rawski e- 
g o Józefa, 38p. ofic. ogmiomistrza W 48 owi e z a- 
Dunin, asp. ofic. ogniomistza Wilka Andnze- 
ja, asp. ` ofie. rachun. Słowikowskiego 
5) w kawałeryi komendantami plutonów 
w XI randze: chor. Migursikiego Mieczysława 
w 3 dywizyomie, ohor. Łepkowski ego Józe- 
fa w 3 dymwizyonie, chor. Byszewsikiego Jó- 
zefa w a dywizyonie, chor. Dewicza Broni- 
sława w 2 dywizyonie; 6) Za eałonoczną sumienną 
i gorliwą służbę na froncie mianuję lekarzami z od- 
makami X rangi: dra Woyczyńskiego Mas 
ryama, dra Wowkomowicza Maryama, dra 
Sokołowskiego Mieczysława, dra Pawla- 
sa Tadeusza, dra Kucharskiego Teofila, dra 
Wertheim a Edwanda; 7) dr Piotr Bolesław K o- 


rolewiez, starszy lekarz szpitala polowego 5/1, 
przydzieiony do Legionów, obejmie Komendę Za- 
kładu san. HI Brygady; 8) dra, Bronisława St r 0 Å- 


skiegu, lekarzem | iegionowym z odzmakami i po- 


borami XI rangi 21) Zatwierdzono jako: adjutan- 
tów jpułkowych: porucznika Gmiadego Włady- 


sława w 2 P. P. por, Fajałkowskiego Bo- 
lesława w 3 P- P., kap. dra Zarzyckieg o Fer- 
dymanda w 4P- P., por. dra Jakub skóego An- 
toniego 6 p. P.; adjutanta batalionowego: podpor. 
dra Krzyski ego Tomasza w 1/2 p. p. 
Mianowania: a) Komendantem plutonu w XI ran- 
dze: chorążego Jużwę Zygmunta w 1/2 baomie 


na miesiąc ścisłego aresztu za zatajenie wypadku | etapowym; ib) Komendantami plutonu z odznakami 
ospy w rodzinie. W lutym r. u. zachorowało na o-| XII ramgi: sierżanta kompanii sztabowej G r o e11 e- 
spę dziecko Swobodowej, które niebawem zmarło. go Władysława, asp. ofie Dolaisa Włodzimierza 


Piątek, 26 Stycznia 1916, 
EE W O WA 
Wriemja“ i tak: „Kopiejka* wychodzi w 170.000 


~ uchwała się, by Stauy Zjednoczone wyznaczyły | zacz 
pewien dzień w nadchodzącym okresie świątecznym, | mę cywilni jeńcy Polacy, zawiązał się w mieście 
w którym to dniu ma się uczynić odezwę do sym-| komitet polski, dokoła którego grupowali się 
patyi wsystkich obywateli amerykanskich i ma sięj wszyscy chętni do pracy dla dobra społecznego. 
dać wszystkim sposobność do składania dalszych| Do września roku ubiegłego praca ta polegała 
na niezmiernie potrzebny świąteczny fundusz ratun- | głównie na opiece nad zesłanymi jako jeńcy cy- 
kowy dla Połski. A także wilni poddanymi austryackimi i niemieckimi 
ponieważ jestem przekonany, Že naród Stanów | Polakami ii, oraz inay mi  Słowianami. gdyż 
Zjednoczony ch w tym okresie świątecznym zechce | Wszyscy znajdow: Wi się w okropnem położeniu, 
ospieszyć z pomocą narodowi dotkmiętemu wojną, | a Rusini i Czesi, którzy nie mieli własnych or- 
głodem i chorobami: ganizacyj, byli pozostawieni sami sobie. Choć 
przeto więc ja, Woodrow Wilson, prezydent Sta- | między jeńcami cywilnymi było wielu rzemie- 
nów Zjednoczony ch, zgodnie z propozycyą senatu te- | ślników i majstrów fabr reznych, fachowo uzdo!- 
go kraju, wyznaczam i proklamuję dzień 1 stycznia | nionych. trudne było wszystkim © zarobek, 
1916 jako dzień, w którym naród Stanów Zjedno- | gdyż ludność Patrzyła na mich niebardzo ufnie, 
czomych także zechce złożyć ofiary, jskic uma zaj a jedynym pram ie przemysłem w gub. permskiej 
odpowiednie dia niesienia pomocy mawiedzomemuj jest górnictwo 1 obrabianie metali. Nawet teraz, 
klęskami narodowi polskiemu. kiedy prawie wszystkie fabryki zostały zmobiłi- 
W dowód czego położyłem własa0rętzny podpis | zowane na pr trzeby wojny, poddani paústw WO- 
i poleciłen wycismąć pieczęć Stanów Zjednoczo- | jujących z Rosyą pracować w nich nie nogą. 
mych. Jeszcze trudniej bylo © zajęcie inteligentom, 
Dan w mieście Washington dnia ośmnastego guu- |którym brak znajomości rosyjskiego nie po- 
dnia w roku Pańskim 1945, a w 146 rokar. nieza | zwalał Pi zmaleźć odpowiedniej posady, — 
leżności Stamów Zjednoczonych. „Woodrow Wilson. Często się zdarzało, że obywatele ziemscy, mau- 
me 7 czyciele, adwokaci, sędziowie z musu kopali ro- 
wy, albo pompowałi wodę, żeby zdobyć kilka. 
dziesiąt kopiejek na kaw atek chleba. Komitot 
nie miał środków na zaspokojemie potrzeb 
wszystkich, a potrzeb tych było mnóstwo. 
Wielu musiało się utrzymywać tylko ze skro- 
mnej zapomogi, zę że od przedstwwi- 
ciel, petersburskiej ambasady ama ykańskiej, 


tó- wynoszącej 8—15 rubli na. csobę miesięcznie. 
re promieniuje i oświeca nasze smutne życie. —] Z` czasem dopiero, zapoznawszy się z micjsco- 


Ta praca w duchu szczerze polskim, narodo- | remi warunkami, poduczywszy się trochę JĘ- 
wym i ta gromadza ludzi, która się przy niej zyka, można by "a pomy śleć o opłacają cej się 
skupia, nie pozwala nam upadać na duchi, lecz | pracy. 
dodaje nam otuchy i siły do dalszej walki. —| ` Zani 
To też wysiłki nasze choć w dosyć powolnem danych państw obeych, we wrześniu zaczęły 
tempie, lecz stale coray szersze zataczają kręgi. przyplywać gromady wygnańców z Królestwa 
Szkoda tylko wielka, że przy tym warsztacie Polskiego i Litwy, Polaków. — Zaetały one nasz 
bralk znaczmiejszego grona ludzi z pośród tar | komitet nieprzygotowany na ich przyjęcie, lecz 
tejszej inteligencyi, która w przeważnej wię- dzięki natychmiastowej energicznej akeyi zarzą- 
kszości zachowuje się biernie i siedzi cicho, oba-| du z pp. Kukiel- -Krajowskim i Bujalskim na 
wiając się podjęcia intenzywnej pracy. czele, oraz pomocy pieniężnej od moskiewskich 

Natomiast akcya narodowa znalazła wśród |; petersburskich centralnych instytucyj, udało 
klasy robotniczej jemłodzieży ogromne powodze- | się w krótkim przeciągu €zasu wykonać to, cze- 
nie. Robotnicy rozumieją u nas, że tylko kon- | mo się przedtem mie zrobiło, przyezemi komite- 
solidacya społeczeństwa może w tej domiosłej | towi pomagali często bezinteresownie sami wy- 
chwili wydać pomyślne rezultaty, Trzeba się gnańcy i jeńcy cywilni. — Główną trudność 
organizować, by do pracy naszej stanął silny stanowił brak mieszkań, jednak mimo to wyna- 
i zwarty obóz ludzi, świadomych swych dążeń jęto szereg domów i urządzomo w nich kilka 
i eelu, jaki nam wszystkim przyświeca. ubikacyj dla wysiedleńców, dostępnych dla 

Literatura z dziedziny obecnej sytuacyi sprar | 800—900 osób, przytułek dla starców i kalek, 
wy polskiej, a zwłaszcza wydawnictwa N. K. N.| ochronkę na sto kilkadziesiąt dzieci, szpital na 
i Departamentu Wojskowego 'znajdują w mie-| 25 łóżek, ambolatoryum dla. przychodzący ch 
ście i okolicy bandzo chętny pokup — są dość chorych, tanią jadalnię, szwalnię bielizny i skład 
rozpowszechnione. ciepłej odzieży. Maszyna działa, zdaje się, spra- 

Z organizacyi o charakterze politycznym roz-| wnie, lecz wewnątrz nie ustały jeszcze pewne 
wija w tych stronach ruchliwą działałność »Na- tarcia i nie usunięto jeszęze pewnych braków. 
rodowy Związek Robotnicy«, którego organ| Z Białegrodu w gubernii kurskiej, do- 


cli przyjeżdżać pierwsi powysyłani nad Ryb 


. Z ożupacyi miemicekiel. 


(Korcspondencya „Nowej Refoimy”.) 


Zduńska Woła, w styczniu. 


Wśród nędzy, zmiechęcenia i 1 apatyi, znajduje 
się przecież i u nas jakieś jasne ognisko, kt 


m komitet. zdążył urządzić jako tako pod- 


Śwobodowa o wypadku ospy nie zawiadomiła 
władz i chorobę stwierdzono dopiero po śmierci 
dziecka. W międzyczasie atoli epidemia rozsze- 


»Głos Robotniczy cieszy się dużą popularno- mi 


osz3: Miasto tutejsze zaczęła zalewać fala wy- 


w Kom. 3 Brygady. 15) Oficera ordynansowego puzy 


Komendzie 2 Brygady, Rostworowskiego ścią i poczyttnością. 


siedleńców z różnych stron położonych w rejo- 


hr. Sranisława podporucznikiem z odzmakami XI 


Nakładem władz okupacyjnych niemieckich | nie działań wojennych, podczas jesieni zeszłego 


wyla się na pięć mych osób, zamieszkałych w rangi. wychodzi w Zduńskiej Woli dziennik niemiecki | roku. Znaleźli się tu mieszkańcy gubernii gro- 
tym samym domu, z których trzy następnie zmar- p. t. »Zduńsko-Wolaer Kreisblatt«, redagowa- | dzieńskiej, wileńskiej, suwalskiej, mińskiej, sic- 
s 4 Zmarli. ny przez niejakiego Mojżesza Sehmutza, dleekiej, lubelskiej, chełmskiej, wołyńskiej, a 


ły. 

Artyści polscy w Petersburgu, W dniu 10 sty- 
cznia odbył się w petersburskim teatrze „„Kome- 
dya“ pierwszy występ utalentowanej pary artystów 
polskich p. Wincentego Rapackiego (żun.) i J.) 
Bielskiej, b. artystów teava „Nowości“ w Warza- 
wie. Występ miał wielkie powodzenie tak u kry- 
tyki jak i wśród publiczności. 

Litwini jadą do Ameryki, Organ litewski „Lie- 
tawin Balsas“ donosi w korespondencyi z Włady- 
wostoku, że codzień przybywa tam około 20 do 30 


z Tarnobrzega, zmarł 26 b. m., przeżywszy lat 54, 
w Krakowie. 


czonych Wilson, ogłosił na sam Nuwy Rok|y 


Różne nieusprawiedliwione donosy są na po-| nawet i podolskiej. Z tej ostatniej zaczęli sto- 
rządku dziennym. Ciemne elementa denun- pniowo przybywać tu austryaccypodda- 
cyują pewne osobistości przed władzami nie-|q i, najpierw ci, co wyjeżdżali własnym kosztem, 
mieckiemi, które w ostatnich czasach wystąpiły potem wysłani etapem. — Codzień, od strony 
surowo przeciw tym denuncyatom, utrudnia ją- | dworca kolejowego, podążały ulicami grupy po 


c współżycie tutejsz olsikiej ludności z ika osób, mężczyzn, kobiet i 
przerwe? efelamtr ACZ "TON jeż EW ALEI A ge i ry- 


tutejsze organizacye narodowe wdrożyły sta-| mizerowane. Rozbiegli się po mieście w iposzu- 
rania celem zdemaskowania prowokatorów, | kiwamiu jakiegoś przytuliska. Mieszkań zabra- 
którzy działają widocznie z poduszczenia da-|kło, ceny ich podniosły się nieraz o 100 proc. 
wnych władz rosyjskich w tych stnonach. Równocześnie podrożały artykuły eodziennych 


Stanisław Gluziński, b. e. k. geometra ewid. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 
o pemac dla Pelski. 


Domieśliśrny już, że prezydent Stanów Zjedno- 


rudzin wygnańców 7 Litwy, przyczem znaczna żch dzień polski" w całej A ©, przeznaczony na 
ŻĘ ŚR ista A : , meryiee, 
część wyjeżdża przez Japonię do Ameryki. To sa- zy, anie składek dla Polski. Obecnie pod jemy 


Bardzo wielu naszych sympatycznych mło- | potrzeb i stały się poprostu niedostępne dla lu- 
dzieńców z Woli i akołiey wstąpiło do Legionów | dzi niezamożnych. — Otwarty przy magistracie 


mo pismo skarży się na rozporządzenie gubernato- 
ra smoleńskiego, który nie pozwolił wygnańcom 
nadal osiadać w mieście i wielu wysłano zmowu do 
gubernii środkowych, 
wać. 

Pierwsze niemieckie wagony kolejowe w Malej 
Azyi. Dzienniki wiedeńskie donoszą z Konstan- 
tynopola: Wczoraj przetransportowano z Konstan-! 
tynopola na wybrzeże małoazyatyckie 200 wago-' 
nów kolejowych, wybudowanych w Niemczech, 
przeznaczonych dla kolei małoazyatyckich. Wago- 
ny te wysłane zostały już dawno z Niemiec do 
Turcyi przez Kumunię, władze rumuńskie jednak 
nie pozwoliły na ich przewóz przez Rumunię. Do- 
piero teraz po otwarciu bezpośredniego połączenia 
kolejowego między Austryą a Turcyą można było 
odesłać te wagony na miejsce przeznaczenia. 


Dziennikarstwo w Rosyi. Z okazyi skandalu, ja- 
ki niedawno rozegrał się w redakcyi „Nowawo 
Wriemieni* donosi „Kijewskaja Myśl“, że większość 
akeyi tego dziennika nabył obecnie bankier Rubin- 
stein. „Nowoje Wremia** wychodzi dzisiaj w 80.000 
egzemplarzy. Nie jest to jednak największy na- 
kład, albowiem pod tym względem kilka innych 
pism petersburskich przewyższa znacznie „Nowoje 


Łóżko wysłane wysoko 


bogaty dorobek i przyodziewek, po bokach 
ławki z oparciami w tym samym deseniu, co 
łóżko, kołyska, stół i skrzynia, dalej szafa z na- 
czyniem, piękna, oszklona, a przy drzwiach 
kropielnica na wodę święconą. Piec bielutki, 
duży, z należytą nalepą. Na stole krzyże rze- 
źbione z drzewa misternie, ułożone z kawałe- 
czków, a obok 2 książki do nabożeństwa. Ścia- 
ny zdobią obrazy, a wśród nich uderza stary 
obraz na drzewie, przedstawiający św. Onufre- 
go pustelnika, z brodą długą do ziemi; pustel- 
nika otaczają straszliwe lwy, tygrysy i ptactwo. 

Tak w krótkości przedstawia się dział polski: 


można oglądać, jako model. Tylko mu wody zajmujący, barwny, pozwalający objąć w przy- 


na skrzydła, a zboża pod walec, a zacznie hu- 
czeć, klekotać, grozić, trząść się. Tutaj też po- 
znać i porównać z typ chaty góralskiej 
z pod Żywea z chatą krakowską. Różnica w 
założeniu i podziale wnętrza znaczna. 

Strojeluduihafty pokazuje nam sala 
piąta: bogata i artystycznie wykonane wyszy- 
cia i hafty świadczą najlepiej o kulturze ludu|n 
polskiego. Krawiec, lub krawczyni wiejska szy- 
je bez żadnego wzoru, jedynie tylko »z głowy«. 
Pod tym względem słyszałem niejednokrotnie 
słowa zachwytu, gdy oprowadza jąc obcych, 
nawet specyalistów-znawców, objaśniałem im, 
że te piękne wzory wykonano »bez wzoru«. — 
Zwłaszcza panie obce zachwycają się naszemi 
haftami ręcznemi. 

Zakończeniem tej wędrówki po dziale polskim 
jest w wnętrze izby „krakowskiej, zaj-! 


bliżeniu całość życia wyłącznie ludu polskiego. 
Niemniej bogaty i barwny Jest dział drugi, obej- 
mujący Litwę, Ruś Białą i Czerwoną, oraz Sło- 
wiańszczyznę. Dział ten właśnie świeżo otwarty 
i urządzony, mało jest jeszcze znany ah pu- 
bliczności 

Szafa pierwsza poświęcona Pew a 
na Niemnie, zawiera modele różnego rodzaju 
sieci do łowienia ryb. Rzeczy to ciekawe, bo 
odmienne od naszych, n. p. oś do zabijania 
szczupaków, różne »włochy«, więcieże, »uszmo- 
ły« (rękawice dla rybaków), »bucze (rodzaj 
sieci. w której ryba składa ikrę), sak i t. p. 
okazy z życia codziennego, jak chodaki, ko- 
bartai tabakierki, hafty, łyżki, pomieszczono 
w szafie drugiej. Ubrania z pod Mińska i Gro- 
dna, pasy białoruskie i litewskie, fartuchy, su- 
* knie samodziałowe różnokolorow! e, kołowrotki, 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


treść charalkterystycznej tej odezwy prezydenta i 


i okrylo je sławą. Dlatego też walki i larw ich | komitet ratunkowy zajął się ulżeniem doli wy- 


bliższe szczegóły; jak przyszła cna do skutku: 


senacie waszytgtońekim senatorzy Lane i 


w 
gdzie się mają zrusyfiko- | Kom wskazali na nędzę i głód, jaki panuje w Pol- 


sce i przedłożyłi senatowi odpowiednią rezolucyę, 
która została przyjęta jednogłośnie. Rezolucyę tę 
doręczcno prezydentowi Stanów Zjednoczonych A- 
meryiki pólnocnej, który wówczas wydał do naro- 
„du amerykańskiego odezwę następującej treści: 

„Ponieważ otrzymałem od senatu Stanów Zjedno- 
£ezonych rezolucyę, uchwaloną 17 grudnia 1915 roku 
o brzmieniu następującem: 

Ze względu na to, że uwagę narodu Stanów Zje- 
dnoczonych zwracano oŭ czasu dłuższego na pnze- 
rażające położenie w Polsce, gdzie faktycznie cała 
ludmość dzisiaj jest bez dachu nad głową i gdzie 
mężczyźmi, niewiasty i dzieci giną tysiącami z bra- 
ku schroniemia, odzieży i żywmości, jakoteż 

„z0 względu na to, iż naród Stanów Zjednoczo- 
nych objawił swoje sympatye dla cierpiącej lu- 
dności znakomitą swą i skuteczną działalnością do- 
broczynną w Belgii, Serbii i innych krajach, a ozu- 
jąe, że naród amerykańsk natychmiast usłucha o- 
dezwy:o pomoc dla Polski, skoro tylko tragedya po- 
łożenia jej dojdzie do wiadomości, przeto 


kądziele, słowem — całe życie Litwinów, tak 
mało niestety u nas znane, móżna tu badać i 
podziwiać. Ubrania Litwinek piękne, barwne. 
Około szyi zwieszają się sznury bursztynów. 
Oryginalne są staniki Litwinek, czepki na gło- 
wę, a z życia obrzędowego palmy wielkanocne: 
są to pręciki, zdobne różnokołorówym papierem 
i bibułką. Ubranie na Podolu mężczyzna i ko- 
biet, długie kożuchy i świtki, czapki baranie, 
hatty zuskie, ceramika, ubiory ludu z pod Kijo- 
wa, Humania, — wszystko tu pomieszczono. 
Piękny dział stanowią zabawki jaworowskie. 
Wnętrze cerkwi, więc carskie wrota, 
ikonostasy, świeczniki, a nawet piękny model fi 
cerkwi ruskiej drewnianej mieści w sobie 0s0- 
bna sala, z której bezpośrednio przechodzimy do 
zbiorów z życia słowiańszczyzny. Barwna cera- 
mika, bogato wyszywane koszule małoruskie i 
słowackie, okazy z życia nowych sprzymie- 
rzeńców Bułgarów, oto zawartość ostatniej sali. 
Życie Bułgarów mało u nas znane. Ubiór Buł- 
garski pstry, Bułgura głowę zdobi czerwona 
czapeczka; spodnie nosi obcisłe, na ramiona za- 
rzuca coś w rodzaju naszej guni; przez lewe ra- 
mię spada torba, przy boku z prawej strony 
sztylet krótlń, w ozdobnej pochwie, a często i 
pistolety; w domu pali fajkę z długim cybu- 
chem, podczas zabawy Przygrywa na huślach. 
Tyle o Bułgarach nauczyć się można z naszych 
zbiorów. — Piękny dział stanowią pisanki 
z całego obszaru etnograficznego Polski. 
Przechodzimy wreszcie do działu trzeciego, 
obejmującego życieludów pierwotnych. 
Dział ten całkiem różny od dwóch poprzednich. 
Przez Eagt i Erzez, owania dn, WA) «20 ARPOWEJ surowość, Oryginalność, egzoty- 


ZZ |. ë O 


l 


serdeczna zlewają się w jedno wielkie pragnie- | gnańcom, wydano zapomogi, obiady, wynajdy- 
nie odrodzenia ojczyzny. (P.) | wano pracę. 

Najwięcej wygmańcy kierowali się na ple- 
mc n ZEE. - TW. JA banię, gdzie ks. dr Julian Brylik, przybyły je- 
Z doli tułaczów polskich w Resyi. szcze w lecie z Łaska, (gub. piomkowskiej), 
prawdziwy ojciec zebranej tu Katolickiej ow- 

Pisma polskie, wychodzące w Rosyi, skrzę-| czarni, udzielał każdemu swej pomocy i porady 
tnie notują opisy życia tułaczów polskich, roz-| i zachęcał innych do niesienia pomocy rodak om. 
rzuconych po różnych miastach wielkiego, im- | Go niedzielę i święto mały kościółek bywa prze- 
peryum rosyjskiego. Ustalita się juź ta ruchoma pełniony wiernymi, którzy się GRZE na 
fala i o ile oszezędziła ją wojna, tułaczka i cho- msze Św. Dzięki niestrudzonym zabi rabiso tego 
roby, rozpiynęła się, tworząc wielkie i małe zrze- | os p ; no oehr onk ç dla rd eg 
szenia i kolonie, w których życie polskie nowe ci, przytu ek-dla i oiia SZEŃ ych, 
przybiera formy. ` do pracy i na koniec poświęcono niedawno 

Z kilku takich większych ognisk naplynęły szwalnię, która ma szyć odzież i bieliznę dla 
w ostatnich dniach szczegóły o życiu i doli vy: wygnańców. 
gnańców naszych wysiedleńcórw. 

Korespondent wychodzącej w Moskwie »Ga- 
zety Połskiej« był w ostatnich czasach w P er- 
mie ned Uralem i stamtąd nadsyła nastę 
pujący opis: 

Gdy jeszcze w pierwszych miesiącach wojny 
zjawili się w lazaretach Permu ranni żołnierze 
rodacy, potrzebujący pomocy moralnej i gly 
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czność, bardzo zajmujący. Widzi się tu ezłowic- Zbiory Muzeum wciąż wzrastają i gdyby tyl- 
ka, jak żył w stanie pierwotnym przed tysią-|ko nie brak miejsca i funduszów (a brak tych 
cami lat, podziwia się rozwój życia w począ- | ostatnich Towarzystwo bardzo dotkliwie od- 
tkach ludzkości, odczuwa się tę straszną walkę czuwa), to nie dwanaście, jak dotąd, ale co- 
na Śmierć i życie, walkę między człowiekiem, a | najmniej piętnaście sal możnaby już dziś oddać 
przyrodą, walkę o byt i życie. Uzbrojony w łuk do użytku publiczności. Restauracya parteru w 
i strzały człowiek musi w pocie ezoła zdoby-| dotychezasowym budynku dla pomieszczenia 
wać codzienne pożywienie. Na ryby poluje dalszych zbiorów pochłonie sporą sumę, pod- 
strzałami, na zwierzęta grubsze rzuca się z dzi- czas gdy Towarzystwo dzisiaj nie ma żadnych 
dą, z niedźwiedziem ściera się przy pomocy ol-| dochodów, bo nawet wkładki członków (1 kor. 
brzymiego oszczepu. Łuk i strzały z nad Ama- | miesięcznie) zupełnie ustały już od dwóch lat 
zonki (łuk 2.50 m. długi, strzała 1.50 m. długa, ' z powodu wojny, a ry ze wstępów (20 hal. 
opatrzona na Jednym końcu grotem żelaznym, starsi w niedzielę i święta, 10 hal. młodziezs50 
na drugiem pierzem, dla większej lekkości i hal. we wtorki i czwartkij jest tak minimalny, 
sprawności), łuk i strzały Aleutów, włócznie że nie pokrywa nawet kosztów opału. Prócz 
z Patagonii, strzały z Australii ostre, z kilku tego należy tu dodać, że dużo osób, zwłaszcza 
wcięciami na końcu, w których umieszcza się A korzy sta z bezpła stepów. 
truciznę, kapelusze z Kamerunu plecione| Towarzystwo Muzeum etnograficznego, ma- 
z trzciny wodnej (szerokość średnicy 50—70 | jąc jedynie na uwadze wyższe cele i zadania 
ctm.) tarcza i t.*zw. »kir« (tj. włócznia 1.30 m. instytucyi, nie zraża się niczem, ale z zapałem 
długości, z ostrem żelazem na końcu), assaga-|i dobrą wiarą kroczy naprzód, Mreta stale się 
ja i łuk z Mossamedes z zachodniej Afryki, rozwija, wróżąc, jak najlepsze nadzieje. Prze- 
oryginalne bumerangi, zwane przez dzikich | trwało dużo, a dziś dumnie i z pewną wiarą 
krajowców Afryki »parkane, służące do polo-|z pogląda w przyszłość, znalazłszy przytułek 
wania, pokaźnych rozmiarów grzebienie dre-| na królewskiej górze. Lud z całą kulturą stanął 
wniane elegantek czarnoskórych, naczynia ka-|u stóp królewskich. Obowiązkiem społeczeń- 
meruńskie, laski ,z palmy daktylowej, model | stwa jest i nadal otoczyć opieką to nowe ogni- 
»barabary«, to jest ziemianki Kamczadałów ijsko kultury i w miarę możności udziełać mu 
Koryaków, do której wchodzi się z wierzchu po| poparcia, obowiązkiem młodzieży jest pamięć 
drabinie , oryginalne ubiory mieszkańców Sy-|o zbiorach. Gdyby każdy z naszych uczniów, 
beryi (Samojedów i innych), oraz wiele rozmai-| wyjeżdżając do domu na święta i na wakacye, 
tych okazów oryginalnych, bądź modeli, skła-| przywiózł po powrocie jeden przynajmniej 
da się na całość sali ludów pierwotnych, Gdy-|przedmiot, jakże szybko wzrastałoby nasze 
by nie brak miejsca, możnaby niemi zapełnić | Muzeum, a gdybyśmy iici chcieli wspó: 
trzy sale. działać, osiągniętoby r, rezmitat wspaniały. 
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